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Telefoniczne i telegraficzno depesze
D elegacye.

Budasieszt, 15 maja. Na wczarajszem posie­
dzeniu kom isji budżetowej deiegacji austryackicj, 
ipo exposó lir. Gołuchowskiego, zabrał głos delegat 
,81 a m a i oświadczył imieniem delegatów czeskich, 
żo głosować będą przeciwko całemu budżetowi mi­
nisterstwa spraw zagranicznych i przeciw każdej 
części tego ‘budżetu, a to zarówno z zupełnego bra­
ku zaufania do osoby obecnego kierownika urzędu 
zagranicznego, jak  i do kierunku polityki zagrani­
cznej, k tórą tenże minister uprawia. Minister, powia­
da mówca, który m ieszając się systematycznie do 
polityki wewnętrznej naszej połowy monarchii, za- 
śłngiwalbj raczej na miano m inistra spraw wewnę­
trznych. w ważnej fazie obecnych niepokojów i 
W czasie walki o tak zwaną formułkę Szella, uka­
zał tw aiz Janusow ą, jednego dnia byl za A uslryą, 
drugiego za Węgrami.

Od ministra spraw zagranicznych należy słu­
sznie żądać, aby unikał starannie wszystkiego mie­
szania się do spraw wewnętrznych, aby poliiyki za­
granicznej nie prowadził ani na korzyść ani na nie­
korzyść jednego tylko szczepu, lecz aby przestrzegał 
wyłącznie stanowiska interesów i dobra wszystkich 
narodów. Tego głównego warunku minister kr. Go- 
łuchowski niestety nie spełnia, flr. Tliuna rzucono 
jako ofiarę obstrukcji, tak  samo jak  lir. Badenicgo. 
którego nazwisko naród czeski we wdzięcznej zawsze 
zachowa pamięci. Obecny jn inister spraw z; .grani­
cznych je s t sprawcą gwałtu, spełnionego na Czechach 
17-go października 1899 roku, nie można się przeto 
dziwić, że między nim a przedstawiciilami Czechów, 
[panować może tylko stan wojenny.

Przechodząc do spraw polityki zagranicznej, 
iinoAvca twierdzi, że Austrya ze względu na swe po­
łożenie i na swą egzysteneyę w przyszłości zmu­
szona je s t utrzymywać dobre stosunki zarówno 
z Niemcami jak  z Rosyą, Czesi nigdy nie byli za 
meprzyiaznym stosunkiem Austryi do państwa nie- 
piieckiego, ale żądają tego samego odnośnie do Ro­
syi i dlatego z radością powitali zbliżenie i porozu­
mienie, do którego przyczynił się osobiście cesarz 
pobytem swoim w Petersburgu.

Niestety, wypadki ostatnich dni, z powodu zna- 
jczetiia, jakie się im przypisuje, napawają Czechów 
jniepokojem i troską o dalsze trwanie niezamąconyoli 
[stosunków pomiędzy monarchią Austro-węgierską 
ji Rosyą. Byłoby bardzo pożądanem, aby minister te 
[obawy rozprószył. W dalszym ciągu poseł SI a rn a  
jo mawia masowe wydalania Polaków i Czechów 
|Z  Niemiec, zapytuje, jakie kroki minister z tego po- 
jw«du przedsięwziął i jaki one miały skutek ; w kon­
iu zapytuje ministra, co zamyśla, uczynić, ażeby 
przeszkodzić zamierzonemu wprow adzemu w Niem­
czech cła od piwa czeskiego.

Dełegat hr. D z i e d u s z y c k i ,  w przeciwień­
stwie do poprzedniego mówcy, wyraża ministrowi 
spraw' zagranicznych najzupełniejsze zaufanie i uzna­
nie za to, że wśród ciężkich warunków utrzymał 
,nietylko pokój monarchii, ale i Europy i znwarował 
!z całą godnością stanowisko mocarstwowe monarchii, 
je rz  nie byłoby to niożliwom, gdyby dostojna osoba na­
szego monarchy me cieszyła się w całym świeeie 
największym szacunkiem i czcią. J e s t  zasług j, mini­
stra spraw zagranicznych, że musiał pogodzić poli­
tykę pokojową z utrzymaniem mocarstwowego stano­
wiska Austro- Węgier.

W tym duchu mowrna wita daisze trwanie trój - 
przymierza i serdeczny stosunek monarchii do Rosyi, 
ji.koteż politykę na europejskim wschodzie. Dalsze 
[trwanie ezesko-mamieckiego sporu językowego stwa­
rza nieprzyjemne stosunki w parlamencie ale musi 
także żle wpływać na najm ądrzejszą politykę zagra­
niczną a monarchii wyrządza największe szkody 
ekonomiczne.

Przedewszystkiem polityka zagraniczna musi 
być zupełnie wolna od zawikłań wewnętrznych. 8ą 
w Austryi narody, których przyszłość zależy wyłą­
cznie od utrzymania mocarstwowego stanowiska mo­
narchii. Chociaż tu  nie miejsce do omawiania spraw 
wewnętrznych, muszę to jednak uczynić, ponieważ to 
niestety w parlamencie auijtiyackim je s t niemożliwe. 
Muszę się także zwrócić z gorącym apelem do za ­
stępców stron interesowanych, a ż e b y  n i e  d a l i  s i ę  
p o r w a ć  n a m i ę t n o ś c i o m ,  lecz aby zrozumiawszy 
dobro państwa i interes swych własnych narodów, 
przez sprawiedliwą ugodę połozyń kres nieszczęsnym

stosunkom parlamentu austryacldego. Z drugim ape­
lem zwracam się do repiezentantów tej części ludno­
ści, która nie jest bezpośrednio interesowana w spo­
rze językowym. Powinni oni również dołożyć wszel­
kich starań do załatwienia sporu językowego i do 
uzdrowienia parlamentaryzmu w Austryi.

Pam iętając o przysłowiu si vis pacem para hel­
ium, mówca głosować będzie także za wszystkiemi 
żądamami zarządu wojennego i spodziewa się, że po 
ostatecznem uspokojeniu i sprawiediiwem uregulowa­
niu stosunków narodowościowy ch w tym państwie, 
minister spraw zagranicznych będzie musiał otrzy­
mać uznanie za to, że także w tych ciężkich cza­
sach utrzymał stanowisko mocarstwowe monarchii, 
i że będzie mu jeszcze danem wśród pomyślniejszych 
stosunków zainaugurować talpże czynną politykę po­
kojową, k tóra nam dozwoli dotrzymać sąsiadom na­
szym kroku w wielkim cywilizacyjnymi pochodzie. 
(Oklaski).

Delegat dr. K o z ł o w s k i  omawia szczegółowo 
sprawę em igracji, domaga się kreowania nowych 
konsulatów w Opolu i Toruniu, dalej rozpoczęcia 
rokowań z Rosyą w sprawie konwencji żeglugi na 
W iśle, jakoteż regulacji W isły i przedłużenia kolei 
galicyjskich do Tomaszowa. Mówca roztrząsa na­
stępnie trak ta ty  handlowe, które przyniosły pewne 
rozczarowania, twieruzi, że koncesje przyznane 
przez Niemców nie stoją w żadnym stosunku do ko­
rzyści zapewnionych Niemcom w traktatach.

Żali się dalej na sposób wykonywania kon- 
wencyi weterynaryjnej i prosi ministra, aby myśli 
międzynarodowej umowy, celem ochrony robotników, 
reguiacyi czasu pracy, ustawodawstwa kartelowego, 
tudzież ograniczenia giełdowej gry zbożowej nie 
spuszczał z oka, lecz usilnie starał się urzeczywi­
stnić. Mówca wyraża konieczność utworzenia środbo- 
wo-europejskioj ligi cłowe.j, podnosi w końcu z uzna­
niem, że minister spraw zagranicznych nietylko pod 
względem politycznjm  a l e i  ekonomicznym z zadania 
swego dobrze się ’ wywiązał, albowiem trzymał się 
zasady : primum vioere, secunJo plmosophari.

Delegat D e m e l  przytacza się do wywodów 
lir. Bzieduszyckiego i oświadcza, że stronnictwo jego 
chętnie przyłoży rękę do zawarcia sprawiedliwej 
ugody.

Z kolei zabrał głos minister spraw zagrani­
cznych hr. G o ł u c h o w s k i. Krótko tylko odpowia­
da na wywody delegata Slamy, który oświadczył ze 
nie ma zaufania do kierownictwa polityki zagrani­
cznej. J e s t  to twierdzenie subjektywne i każdemu 
wolno miec zaufanie lub nie mieć zaufania, gdyby 
jednak było prawdą wszystko co powiedział delegat 
Słania, to brak zaufania byłby zupełnie zrozumiały.

Minister musi wszakże już nie po raz jiierwszy 
oświadczyć, że bez wyjątku wszystkie zarzuty, ja ­
kie podniósł delegat Siania, są bezpodstawne i nie­
zgodne z rzeczywistością. D elegat ten mówił ciągle 
o mieszaniu się ministra do wewnętrznych stosunków 
politycznych.

Minister już kilkakrotnie insynuacye te  odparł, 
a nńnio to podnosi się je  ciągle na nowo, przypo­
mina to mimowoli przysłowie rosy jsk ie: „pop mówi 
swoje, a djnboł swoje". D elegat Slama wspominał 
o stanie wojennym miedzy Czechami a ministrem. 
Mówca osobiście do zarzutu tego się nie poczuwa, 
nie ma wcale ochoty prowadzić wojny i nigdy nic 
takiego nie uczynił, coby narodowi czeskiemu wy­
rządziło szkodę Także twierdzenie delegata Slamy, 
ja  i; oby przez d ilsze trwanie trójprzymierza pogor­
szył się stosunek monarchii do Rosyi je s t nieuzasa­
dnione i sprzeczne zm ową tronową, w której stwier­
dzono, że ścisłe stosunki z Rosyą i taniny mo­
carstwami uzupełniają się dalszcm trwaniem trój- 
przy mierzą. \

Minister polemizuje następnie z wywodami Sla­
my co do Serbii i Bulgaryi i z zarzutem, że w pań­
stwach tych nie ma obecnie stronnictwa austrofiiskie- 
go. Wypływa to właśnie z umowy, zawartej w Pe­
tersburgu, a w\ kluczującej tego rodzaju stronnictwa, 
dla uniknięcia konfliktów. Co do wydalań, minister 
przytacza tylko dna przykłady: w jednym wypadku 
wydalono trzech czeskich robotników, którzy — jak  
stwierdzono, zajmowali się awanturniczą ag itac ją ; 
innym razem przez omyłkę wydalono kilku robotni­
ków, jednakże wydalenie wstrzymano. To co donio­
sły dzienniki o rzekomem wydaleniu 360 czeskich 
robotników, okazało się nieprawdą.

Z kolei odpowiada minister na wywody dele­
gata Kozłowskiego. Mylnem je s t twierdzenie, jakoby 
w wydalaniach przoirjala chęć prześladowania 
pewnych narodowości. Emigracya robotników gali­
cyjskich do Niemiec doszła do takich rozmiarów, że

je s t już piawdziwem nieszczęściem. ; Nie dziw, że 
z Niemiec wydalają robotników Słowian, skoro emi­
grują tam pra\ue wyłącznie robotnicy z Czech albo 
z Galicyi.

Minister odpowiada jeszcze na kilka zapytań 
delegata Slamy i oświadcza w końcu, że pirey za­
warciu nowych traktatów  handlowych, będzie sposo­
bność omówienia zarówno cła od piwa jak  i sposobu 
wykonania konwencyi weterynaryjnej.

Sprawozdawca komisyi, m argrabia Bacąueham, 
reasumując dyskusję stwierdza, że kom isja jest 
w możności wyrażenia się tylko z najwyższom uzna­
niem o polityce m inistra spraw zagranicznych, a wy­
raża również życzenie, aby stosunki wewnętrzne 
monarchii, jaknnjrychłej doznały uzdrowienia.

Z kolei nastąpiła jeszcze dyskusja szczegółowa, 
poczem cały omawiany budżet przyjęto.

Następne posiedzenie odbędzie się w poniedzia­
łek 21 bm. o godz. 4  popoł.

Jeszcze o cerclu cesarza.
Budapeszt, 15 maja, Donoszą Je&ffezo o na­

stępujących szczegółach z ccrclehi- Do delegata Koz­
łowskiego zwrócił się cesarz temi słowy:

Pan zdaje się zawsze przybywasz podczas de- 
legacyi do Budapesztu?

Kozłowski: Nio. Ale miałem to szczęście widzieć 
W aszą cesarską Mość często bądź to we Lwowie, 
bądź w W ieduiu; w dełegacyack jestem  po raz 
pierwszy.

Cesarz: Pan przybywasz prosto z Sejmu?
Kozłowski: Tak jest.
C esarz: Pracował pan barazo pilnie w Sejmie ?
K o z ł o w s k i :  Niestety, sesya trw ała bardzo 

krótko, tak, że tylko najważniejsze sprawy mogliśmy 
załatwić.

C e s a r z :  Tak, ale Sejm galicyjski uczynił 
mimo to bardzo wiele.

W  rozmowie z posłem P o p o w s k i m ,  dotknął 
cesarz sprawy wykupna Wawein od ministerstwa 
wojny i wyraził zadowolenie, że s p r a w a  t a  j e s t  
j u ż  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n a .

W yjazdy ministrów.
Wiedeń, 15 maja. M inister skarbu B&hm-  

B a w e r k  wyjechał do Budapesztu. Minister dla Czech 
R e z e k  udał się do Neuhaus, gdzie mieszka jego 
chora matka.

Zajścia na uniwersytecie.
Wiedeń, 15 maja.' J ak  słychać, mężowie 

zaufania studentów uiemiecko-narodowjch ' uchwalili 
zaniechać demonstracyjnego buntu przed uniwersyte­
tem, a natomiast wręczyć senatowi memoryał, na 
razie zaś uprosić prorektora, aby użyi wpływu swego, 
celem zniesienia zakazu noszenia kolorów studen­
ckich pod warunkiem, że studenci na pewien czas 
w strzym ają się od wszelkich demonstracyj.

' i
E,ada m iasta Krakowa.

Kraków, 15 maja. Rada m. Krakowa odbyła 
wczoraj wieczorem posiedzenie, na którem uchwaliła 
w całości regulamin wodociągowy, przedłożony przez 
radcę magistratu p. Skrzyniarza, jako referenta po­
łączonych sokeffl skarbowej i prawnicznej, oraz ko­
misji wodociągowej. Regulamin ten stanowi zbiór 
przepisów wykonawczych do uslawy kra,jow'ej z dnia 
12 sierpnia 1899 !. 94 dz. u. i rozp. kraj. o obo­
wiązku właścicieli połączenia domów swoich z miej­
skim wodociągiem, tudzież o poborze podatku gmin­
nego i opłat za używanie wody. Regulamin ma być 
zatwierdzony przez W ydział krajowy w porozumieniu 
z namiestnictwem.

Masowa em igracya.
Stanisławów, 15 maja. Dziś wyjeżdża z T łu­

macza do Ameryki przez B u d a p e s z t - U  di  u e 
o k o ł o  800 w y c h o d ź c ó w  dwoma osobnymi po­
ciągami.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 15 maja, Biuro Reutera donosi 

z Cronstadtu pod datą 1.2 bm.: Prezydent Stein 
udał się do Heilbronn, a  nie do Lindley i ogłosił 
Heilbronn jako główne i stołeczne miasto Oranii. 
Około 100 burgerów złożyło broń. W  Cronsztadzie 
i okolicy słychać, że Boerowie transwalscy koncen­
tru ją  się nad rzeką Val.

Londyn, 15 mr.ja. Urzędowa depesza generała 
Bullera z Pieterm aritzburgu donosi, że udało mu się 
przejść przesmyki gór Biggar. Dzisiaj jeszcze spo­
dziewają się tu  zajęcia Dundee.
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>: Hr. Łoi-j . y  
_  t iy -e d e ń ,  13 m a ja .H ra b s tw o  L&ujtij przy- 

ihędą dziś na ielni pobyt do KalksLurga.
EŁoaprawa o gwa.lt publiczny.

Kraków, 15 maja. W dniu 19 maja oóbędzn 
Się o godz. 8 rano w sa.dzie krajowym karnym roz­
prawa przeciwko współpracownikowi „Mieszczanina'', 
p. Karolowi B a r k ę ,  o gwałt publiczny. Rozprawa 
odbędzie się za biletami. —

■« Stan powietrza.
W i e d o ń , 15 maja. Donoszą o znacznych opa­

dach. Chłodno, pochmurno.

D eiegacye.
Budapeszt,, 15 maja. W komisy i budżetowej 

austryackiej delegacyi, sprawozdawca jej Bacąuehem 
stw ieiaza nanońcu, że ostatnia podróż cesarska sta­
nowi nowy cenny zadatek stałości i ścisłości przy­
mierza, wypróbowanego już jako przedmurze pokoju

Mówca spodziewa się, że apel hr. Dzieduszy 
ickiego dó stronnictw nie przebrzmi bez skutku i 
;khidzie nacisk na konieczność uruchomienia parla­
m entu w celu ostatecznego uregulowania urnowy 
V, Węgrami co do taryfy celnej i zawarcia nowych 
iLi aktatów handlowych. W końcu wyraża mówca 
przekonanie, że komisya glosować będzie za wyra- 
' żenieni ministrowi zaufania.

Budżet ministerstwa spraw zagranicznych przy­
jęto bez zmiany w dyskusyi generalnej i specjalnej. 
; P izy  głosowaniu nad funduszem dyspozycyjnym, 
zażądał Chlumecky, ze względu na tę okoliczność, iż 

'wysunięto sprhwę wotum zaufania, stwierdzenia sto­
sunku głosów. Tytuł ten przyjęto 11 glosami przeciw 1. 
Następne posiedzenie odbędzie się 21 b. m. Na. po­
rządku dziennym: kredyt okupacyjny i exłraordina- 
aarium  wojskowe.

K oerler w Budapeszcie.
Budapeszt, 15 maja. Prez. austr. ministrów 

dr. Koerber był obecny na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu. Powitał go prez. min. Szell i odprowadził 
na galeryę. Obaj prezydenci ministrów konferowali 
z sobą przez dłuższy czas.

D eputacye kwotowe.
Budapeszt, 15 maja. Komisje siedmiu obu- 

dwu deputacyj kwotowych zgodziły się na wspóluem 
posiedzeniu na ustanowiony w roku poprzednim sto­
sunek kwot, a mianowicie 34‘4%  i 65.6% . Na ple- 
liarnem posiedzeniu deputacyj, przyjęto ten wniosek 
i na tem skończyła się czynność obudwu deputacyj.

Lekarze wiedeńscy wobec ewentualnego 
strejku lekarzy krakowskich.

Wiedeń, 15 maja. Centralny W ydział Związku 
lekarzy wiedeńskich wyraził jednomyślnie gorącą sym- 
patyę krakowskim kolegom szpitalnym, którzy po­
stanowili — w razie nieuwzględnienia ich zyczeń 
przez W ydział krajowy, rozpocząć strejk, zapewnia­
jąc ich, że w ślad za moraliiein poparciem walki o 
j>yt lekarzy, W ydział centralny gotów jest w razie 
potrzeby pospieszyć z pomocą m ateryalną.

Ankieta dla w yższycn studyów kobiecych
W iedeń, 15 maja. W przemówieniu swem, 

zrgajającem  ankietę dła wyższych studyów kobiecych, 
przedstawił minister oświaty dr. H a r t l  dotychcza­
sowe usiłowania wszystkich europejsku h państw 
kulturnycli w kierunku wyższego kształcenia kobiet, 
wyliczył odpowiednie zarządzenia, dokonane już 
dotychczas przez austryacki zarząd oświaty oraz 
podniósł, żp ministerstwo poczyniło już odpowiednie 
kroki, celem skierowania na właściwe tory średniego 
wykształcenia kobiet, które nie zmierza do uzyskauia 
akademickiego stopnia, lecz ma na celi jedynie zdo­
bycie gruntownego ogólnego wykształcenia

Nadto zarząd oświaty polecii poczynić studya 
co do liczby, organizacji obecnie istniejących wyż­
szych szkół dla dziewcząt, środków nauczania, fre­
kw encji itd Poczynione stutiya wykazały wielką ró- 
żnoiitość i rozbieżność wewnętrznej organizacji tych 
zakładów, wskutek czego rozwój ich natrafiał na 
przeszkody. Obecnie istniejące G-klasowe lycea dla 
dziewcząt, musiały być uzupełnione innemi katego- 
ryami szkół, lub odpowiednimi kursami, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem wykształcenia w kierunku 
gospodarczym.

Ankiecie przedłożono następujące pytania: Czy 
wskazaną je s t reorganizacya wyższego wykształce­
nia kobiet i systemu dotychczasowego w kierunku 
większej jednolitości.

Czy należy wziąć dzisiejszy typ lyceurn żeń­
skiego za podstawę reorganizacji . stworzenia nor­
malnego planu nauezanm? Jeśli tak, to czy miałaby 
ona za główny cel zapośredniczonio w uzyskaniu 
pewnego stopnia, gruntowego ogólnego wykształcenia, 
zastosowanego do indywidualności kobiet, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem języków nowożytnych?

Jakie przedmioty mają być obowiązkowe?
Do jakiego stopnia należałoby uwzględnić t. zw. 

realistyczne dyscypliny? Czy należałoby naukę wy­
chowania i gospodarstwa domowego przyjąć za oso­
bne przedmioty wykładów? Czy pożądanem byłoby 
użycie nauczycielek do wykładów wszystkich przed­
miotów świeckich? Jeśli tak, to jhkienł przygotowa­
niem mają się one wykazać?

W śród ekspertów znajduje się także galicyjski, 
mianowicie prof. dr. Ć w i k l i ń s k i .

G-kofl berliński o espose Gołuchowskiego.
Berlin, 15 maja. Expose G o i u c h o w s k i e- 

g o  wywarło tutaj nadzwyczaj dobre wrażenie. Zwła­
szcza pochlebnie komentują tę część przemówienia mi­
nistra, w której on przypisał należytą wagę zjazdo­
wi berlińskiemu, nie przesadzając jednak jego donio­
słości w sposób, który mógłby wywołać skądkolwiek
objawy niezadowolenia.*
Zatarg W. Porcy z austr.-węg, ambasadą.

Konstantynopol, 15 maja. Odmówiono tu 
wydania iradc slibańskiego dla nustr.-węg. attachó 
wojskowego bar. G i e s s l a  na podróż do Armenii i 
Furdystanu.

Austr.-węg. ambasada zaprotestowała przeciwko 
temu postępowaniu W. Porty i zawiadomiła ją , że 
G i e s s l  bez jej zezwolenia wyjeżdża i W. Porta 
będzie za ewentualnie czynione mu przeszkody od- 
pbwieflzialną.

W ojna A nglii z Tn*nsva&lein.
Londyn, 15 maja. Bardzo silne wrażenie wy­

warła tu wieść o zajęciu przez marsz. R o b e r  t s a  
Kronstadtu bez żadnych strat. Depesze z pola wilki 
donoszą, że Boerowio rozprószyli się, uciekając 
w wielkim nieładzie i pozostawili nawet na placów­
kach narzędzia, siu/ące do budowania szańców.

Angielska linia frontowa tak  się rozciągnęła, 
że 8 tysięcy Boerów z obawy przed obsadzeniem ich, 
nitowało się ucieczką.

Prez. S t e i n  b y ł  w r o z p a c z y ,  odgrażał 
się pięściami, widząc uciekających ''Boerów. Nie po­
mógł jednak mc.

Zasądzenie b. ministra.
B e lg r a d ,  15 maja. Tauszanowioz zasądzony 

został za f a ł s z o w a n i e  d o k u m e n t ó w  n a  5 l a t  
w i ę z i e n i a  w l e k k i c h  k a j  d a n a  cii, ze względu 
jednak na to, że ma on jeszcze do odbycia karę
9 lat, złączono obie kary i dano mu I I  iat v lęzienia 
w lekkich kajdanach.

Śmierć na wycieczce.
Genewa 15 maja. Zamieszkały tu poddany 

austryacki, Adolf B a l z a n e c k ,  spadł ubiegłej nie­
dzieli z wierzchołku „Mont Suleve“ i znalazł śmierć 
na miejscu.

R ecytator dezerterem.
P^eszburg, 15 maja. Rezerwista zapasowy 

w 72 p. p., Maurycy S a l  z e r ,  zdezerterował. Je s t 
to rec jta to r, znauy pod nazwiskiem Maicelego S a l -  
z e r a.

W y r o k
w procosie wielickiej pr. Kasy m gtett

(Telegram „Słowa Polskiego11).
Kraków, 15 maja.

W czoraj około godz. 10 wieczorem zapadł wy­
rok w procesie wielickiej powiatowej Kasy oszczę­
dności, który toczył się przed tu tejszą Jawą przysię­
głych przeszło 3 tygodnie.

Wyrok obudził tu wielką sensację uie spodzie­
wano się bowiem tak  dużego wymiaru kary. Oto

aŵ xs5»»r*»»ie. —““w  W erdykt i
Na L pytanie, czy Koch przyjmował świado­

mie do eskontu fałszywe weksle, odpowiedzieli przy­
sięgli 11 gł. tak, 1 § l. nie.

Na II. pytanie, czy Nowacki przyjmował do 
eskontu świadomie fałszywe weksle, odpowiedzieli 
przysięgli 10 gl. tak, 2 gł. nie.

Na III. pytanie, czy Kompit świadomie wpro­
wadź ił w błąd dyrekcję cenzorów falszywemi przed­
stawieniami 11 gi. tak, 1 gł, uie.

IV. pytanie, czy Linker eskontowal świadomie 
fałszywe weksle w Kasie 12 gl. tak.

V. pytanie — to samo odnośnie uo Wimmera, 
11 gł. tak, 1 gł. nie.

VI. pytanie — to samo odnośnie do B latta, 9 
gł. tak, 3 gi. nie.

VII. pytanie — to samo odnośnie do Wald- 
manna 8 tak, 4 nie.

VIH. pytanie — to samo odnośnie do Gross- 
mauna 8 tak, 4 nie.

IX. pytanie — to samo odnośnie do Seiden- 
fraua 12 tak.

X. pytanie — czy Kompit podawał do eskontu 
fałszowane przez siebie weksle 10 tak, 2 nie.

XI. pytanie — czy kompit sfałszował książki 
i bilans za rok 1898, 6 tak, 6 nie.

X II pytanie — czy Koch spowodował to sfał­
szow anie— 1 głos tak, 11 nie.

X III pytanie — czy Nowacki spowodował to 
sfałszowanie — 5 głosów tak  7 nie.

XIV pytanie — czy Koch dopuścił się oszu­
kańczej krydy przez marnotrawne używanie kredytu 
6 głosów tak, G nie.

XV pytanie — to samo odnośnie do Nowackie­
go — 8 głosów tak, 4  nie.

XVI pytanie — to samo odnośnie do Kompita
10 głosów, tak  2 nie.

W Y R O K .
Na podstawie tego werdyktu, trybunał zasą­

dził: Kocha na 4 lata, Nowackiego na S iata , Koni- 
pila na 4 lata, Link oka na 5 lat, Wimmera na 5 
lat, Blatta na 3 lata, JUjdenfraubu na 5 lat, 
wszystkich na ciężkie więzienie, oraz post co mie-
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siąc. Dalej W ahlm ana na 5 m iesięcy, i G rossm anna 
na 3 tygodnie więzienia. Dwaj  o sta tn i p rzy ję li 
wyrok, inni zastrzeg li sobie 3 dni do nam ysłu. 
K asę oszczędności odesłano na drogę praw a cy­
wilnego, co do zw rotu  wyrządzonej je j  szkody.

Po ogłoszeniu wyroku, rozległo się na koryta­
rzach sądowych głośne szlochanie żon i krewnych 
skazanych.

K  K O N I K A .
Bo dzisiejesego numeru dołączamy konie 

powieści Walerego Łozińskiego p. t. „Zaklęty dw ór“ , 
oraz 1 arkusz opowieści dziejowej Stanis ława Scliniir- 
Peplowskiego p. t „Wódz legionistów"

Dziś w teatrze: „Dzwony z Cornaville*l ope­
re tka  w 4 aktaoh Plauąueta.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było - f  5U R. _____

K o n f i s k t a t a .  Wczorajszy numer Wieku X X .
skonfiskowała prokuratorya państw a

-

M i a n o w a n i a .  Wyższy sąd krajowy w K rako­
wie zamianował auskultautami sądowymi praktykantów 
sądo\vych: Stanisława Tadeusza Antoniego 3 ga  imion , 
Stycznia i Brunona Wincentego 2-ga imion Jelonka.

Gai. Mank kredytow y W likw idacji.
Walne nadzwyczajne zgromadzenie akcyouaryuszy gal. 
Banku kredytowego w likwidacyi odbyło się wczoraj.
W zgromadzeniu wzięło udział 40 akcyouaryuszy, r e ­
prezentujących 2755 akcyj i 289 głosów. P rzew odni­
czył p. J .  Tołoczko. Na propozycję adw. Góreckiego, 
wybrano komisyę rewizyjną, która ma zbadać obecny 
stan tej ins ty tucj i  i przedstawić zwykłemu walnemu 
zgromadzeniu w ciąui 22 b. m. dalszy plan akcyi. Do 
komisyi powyższej weszli pp.: dr. M. Lewakowski,
N. Ulmer. M. Majewski i St. Mester, a jako zastępcy 
pp.: T. Onyszkiewicz i dr. L. Szalay z Krakowa.

f  W  K r a k o w i e  zm arł br. Józef  H n 11 e u- 
C z a p s k i ,  b. oficer wojsk polskich w r. 1831, ucze­
stnik powstania 1848 r. i dowódca kawaleryi z r 1863. 
Zmarł w zakładzie Helelów.

Z teatru. W'czorajszv wieczór w teatrze był za­
razem uroczystością pożegnania dyrektora Ludwika Hel­
lera, Ułożono program z dwunastu puuktów, rozpoczy­
nał go zaś 1 ak t z „Debiutantki*. Po skończonej grze 
zawrzały w sali ok lask i , '  okrzykom ,,a u to r !". nie było 
końca. Podniosła się na  nowo kurtyna, na  widownię, 
zapełnioną członkami dramatu, operetk.,  chóru i orkie­
stry wprowadzili państwo: Gostyńska i Ja reck i d y re ­
ktora Hellera. Nowa salwa okiusków, poczem p. W o- 
s t  i-o w s k i '  imieniem ealcgo pcrsonalu teatru  zegna; 
w serdecznych słowach dyrektora, i wręczył mu s r e ­
brny wieniec w upominku. Gdy mówił o rzetelnej oce­
nie dzialaluości dyr. Hellera ze strony publiczności —  
żywe, prze-;.-i aa  te oklaski były mu wtórem.

Przemówiła następnie p. Z a p o l s k a ,  a  w ręcza­
jąc b u k i*  —  żegnam lzownemi słowy nietylko dobre­
go dyrektora, ale i zacnego człowieka. Przemawiał na ­
stępnie p. P  i e t r o s z e w s k i w imieniu chóru, m aszy­
niści zaś [io krótkiej J szćzćruj przemowie wręczyli 
wieniec laurowy, swojemu byteinu dyrektorowi.

Zabrał wreszcie głos dyr. H e l  i e r  Biady był ze 
wzruszenia, które odbijało się drżeniom w kazdem sło­
wie. Żegnał drogą drożynę po czterech iataełi wspólnej 
pracy dla dobra sztuki, żegnał, przejęty żalem, żc nie 
może dalej pracować wśród ludzi, przejętych szczerym 
dla tej sztuki zapaiem. Składał podziękowanie za przy 
ehylność publiczności i prasie, zakończył zaś, zwrócony 
do artystów  —  słowy: „Jestem pewny, że jeżeli rze­
telnie i serdecznie pracowaliście iazeiu ze mną, tak 
również w nowym budynku, pod nowym kierownikiem 
pracować będziecie, który on równie, ja k  i j a  ocenić 
potrafi. Bóg wam za p ła ć !“...

Wszyscy mieli łzy w oczach. W sali posypały się 
znowu oklaski, od strouy orkiestry zaś podane ustępu­
jącem u dyrektorowi caiy stos wieńców i bukietów, 
miedzy tymi srebrny „od. wdzięcznej publiczności", „od 
przyjaciół z Krakow a", „od przyjaciół", „od grona 
Lwmwinuek" i t. d. Z lóż i krzeseł parte ru  posypały 
się stosy bukiecików, caiy tea tr  napełnił się wonią róż. 
Dl” gą chwilę publiczność była jeszcze pod wrażeniem 
tej uroczystej chwili, poczem przystąpiono do dalszych 
punktów programu wieczoru, którego wykonanie p rze­
ciągnęło się grubo po za godzinę 12.

Teatr  był przepełniony do tego stopnia, że j e ­
dnego miejsca uie było wolnego.

N i i e a w y k ^ y  j u b i l e u L Z .  Lwowskie Tow. ra ­
tunkowe, założono przed siedmiu laty, obchodziło wczo­
raj cicho rzadki jubileusz. Leirarz pełniący dzienną 
s łużbę,  dr. Dujanowicz, zanotował mianowicie wczoraj 
w południe w ypadek ,  zamykający okrągłą liczbę 
20.000 w y p a d k ó w  od chwili założenia towarzystwa 
w r. 1893. Cyfra ta  świadczy wymownie o wielce po­
żytecznej działalności tego towarzystwa, któremu prze­
cież ogół społeczeństwa nie użycza należytego popar­
cia, na jakie ze wszech m iar  zasługuje.

Z Izby sądowej. W rozprawie przeciw hr. 
Castiglionowej i Załuskiej, o której pisaliśmy we wczo­
rajszym numerze popołudniowym, przesłuchano po od­
czytaniu aktu oskarżenia, najp ierw  Antoninę Załuską, 
która częściowo przyzuala się do winy, oraz hr. Ca- 
st'glione, która wszystkiemu zaprzecza. Obszerniejsze 
sprawozdauie podam y w numerze popołudniowym.

t



« SŁOWO POLSKIE” Nr. 226 z daia 15 maja 1900

Technik polski za granicą. Z Rzymu do­
noszą: Bawi tu powtórnie, jako przedstawiciel grupy 
francuskich kapitalistów p. Abdauk-Abakanowicz, znany 
wiktrotechuik i właściciel willi w St. Maur pod Pary- 
em. Chodzi mianowicie o to, aby uzyskać koncesyę 

na kolej elektryczną z Rzymu do Ostji, t. j.  do morza 
i w dragą  stronę do Frascati. To samo Towarzystwo 
frrncuskse buduje już kolej elektryczną z Medjolanu do 
Como, a  s ta ra  się także o koLcesyę na  podobną kolej 
z Medjolanu przez Turyn do Genui. Nie wiadomo je ­
dnak, czy nasz rodak otrzyma koncesyę rzymską, gdyż 
tutejsze towarzystw a elektryczne wystąpiły z zabójczą 
koukure łfyą .

Z  źy eLa pieśniarza.
W Wiedniu wydano świeżo wspomnienie o F r a n ­

ciszku Schubercie, pochodzące z lat, gdy znakomity 
kompozytor kochał i był kochany. Kiedyż o tem pisać, 
iak nie w m a ju?

Frauciszek Schubert niewiele zaznał szczęścia 
w krótkiem swem życiu. Wiecznie byl w kłopotach, 
wiecznie borykał się z troskami powszechnego żywota, 
a w tycii warunkach  i miłość rzadko zagląda na pod­
dasze poetów i kompozytorów muzycznych. Raz jeden 
pokochał wreszcie, o gdy pokochał, już do końca życia 
nie zapomniał tej, k tóra kazała mu powiedzieć: „Oto 
ta je s t  moja, ta  w y b r a n a '"  „Niestety, była to w y- 
braua“ , ale pieśniarz nie mógł powiedzieć o niej „m oja".

W roku 1818 Jan  Karol hr. Esterhazy wezwał 
Schuberta ua m etra  muzyki do swego Bomu, do cu­
dnej posiadłości Zelesz na  Węgrzech. W rodzinie h ra ­
biego znalazł się muzyk, ja k  u siebie, a prawdopodo­
bnie przyczyną tego było, iż. ja k  pisał w listacli do 
przyjaciół, „hrabia był zimny, h rabina dumna, ale h r a ­
bianki, to dobre dzieci, pełne niewinności i w dzięku“- 
Hrahia śpiewał basem, h rab ina p ięknym sopranem, 
hrabianka Karolina altem, a gdy wezwano, jako  tenora 
barona Karola v. Schousteina, w pałacu rozbrzmiewały 
często kwarte ty , dla których Senubert napisał Kilka 
swoich kompozycyj wokalnych.

Jako  m etr  muzyk nauczał h rabiankę Karolinę 
i oto pomiędzy nauczycielem i uczenicą zawiązał się, 
jak  często w  takich razach bywa, stosunek serdecznej 
zażyłości, który następnie przeszedł wprost w uczucie 
głęboko serdeczne. Muzyk był zbyt nieśmiały, aby 
głośno wyznać miłość swoja, ale niekiedy uczucie z ry ­
wało tamy nieśmiałości.  Kiedyś h rab ianka żartem  uczy­
niła mistrzowi zarzut, iż dotychczas nie dedykował jej 
ani jednej swojej kompozycyi.

—  Ależ p a n i ! —  zawołał Schubert w salonie 
pełnym gości — one wszystKie są pani dedykowane !

Komponował w tej epoce dużo. H rabianka grała 
pięknie na  fortepianie, Schubert wiec wymownie głosił 
tonami, czego nie mógł wypowiedzieć słowami W tym 
czasie powstała większość jego kompozycyi na cztery 
tece, w tym  czasie „Divertissement ń la hougroise" 
z piost lilii, k tórą  śpiewała dziewka kuchenna.

Po powrocie rodziny hrabiego do Wiednia ScIm- 
Kert częstym bywał tam gościem, a miłość jego wzm a­
gała się stale . Ukochana kobieta niejednokrotnie była 
mu natchnieniem, ale mistrz komponował j ,ż coraz 
mniej, przywalony brzemieniem i przykrościami, któ­
rych nie szczędzili mu towarzysze zawodu.

Starał się zapomnieć o hrabiance Karolinie, jako 
o ideale niedoścignionym, i zastąpić j ą  W sercu inną 
kobietą, co ostatecznie zaprowadziło go do domu fa ­
brykan ta  jedwabiu, H enryka Grota, na przedmieściu 
.Idchtentlial. P iękna córa gospodarza domu, Teresa, śp ie­
w ała  w roku 1814-ym partyę sopran o w j, w czasie pierw­
szego w ystawienia mszy F-ckir, Dla niej to mistrz na­
pisa ł „Tantum ego" i „Snlve Regina". Niestety, piękna 
ale swego chowu dziewczyna, nie mogła pieśniarzowi 
zastąpić tamtej z pałacu w Zelesz. Wrócił do niej 
w r, 18’24-ymj i znów pud je j natchnieniem pisywał

1 W łodzim ierz Ł ueyk.

Z  a  s  “a  1  Ł
Die Engel, die nenncn  es H im m elsfreud,
Dia Teufel, die nennen es H im m elleid,
D ie M enschen, die nennen es  — Liele...

Heine.

W naszych łasuch, sadach i ogrodach mieszka 
ehrząszczyk, ktorego włościanie nazywają „zazulką". 
Jestto  drobny robaczek, okrągły, z maleńką główką 
i czerwonemi skrzydłami, na których znajduje się 
siodm czarnych plamek. Przestraszona „zazulka“ 
chowa pod siebie nogi i udaje martwą, aby w sto­
sownej chwili rozpostrzedz skrzydła i ulocić przed 
niebezpieczeństwem. Dzieci wieśniaków lubią tęga 
chrząszczyka i chwytają go, aby naśmiać się z jego 
przestrachu i udawania, ale nie czynią mu nigdy 
nic złego.

Z chrząszczyka przeniósł lud nazwę „zazulka" 
na ludzi, cieszących się szczególną sympatyą, 
w pierwszym rzędzie na pieszczone dzieci i na pię­
kne dziewczęta. Matka, pieszcząc dziecko, nazywa je 
„zazulką“, pod wpływem namiętności miłosnej szepce 
młodzian do wybranej swego serca: „moja zazulkol 
Zresztą już w samem tein wyrażeniu dźwięczy czu­
łość, pieszczota, miłość...

i
cuane kompozycye muzyczne, ja k  n. p. Duo C-dur, 
F an tazyę  D-moll, pieśń „Z podróży zimowej" itp.

Niedługo po wznowieniu serdecznego stosunku 
z hrabianką Karoliną Esterhazy, Schubert umarł. K aro­
lina snać dtugu zachowała po nim wdzięczną pamięć, 
bo wyszła za mąż dopiero w  16 la t po jego śmierci.

Z górskiej statystyki.
W  kwietniowym tomie miesięcznika Ruskoje 

boqatsivo, znajduje się ciekawy artykuł S. Diżura 
p. t. „Rosyjskie zesłanie", w którym nagromadzono 
mnóstwo interesujących dat, co do rosuącej stale 
liczby zesłańców na Sybir. I  tak, kiedy w roku 1808 
liczba zesłańców wynosiła wszystkiego 2.035, to 
w r. 1887 byio ich już 19.972, dia pięciolecia zaś 
1883—88 przeciętna cyfra wysyłanych w roku do 
Syberyi przestępców wynosi 21.300 ludzi. Od roku 
1888 cyfra ta  zmniejsza się trochę, ale nigdy nie 
je s t mniejszą od 12 tysięcy.

Nie można stanowczo —  pisze S. Diżur — 
w przybliżeniu przynajmniej oznaczyć cyfry wszyst­
kich zesłanych na Sybir. Z powyższych jednak cyfr 
widać, że liczba ta  musi być bardzo znaczną. W e­
dług niedokładnych obliczeń Mansunowa w czasie 
od roku 1854 do 1864 wysiano na Sybir 900.000 
ludzi. W czasie od r. 1864 do 1888 według danych, 
zużytkowanych w obliczeniu Jadrinciewa wysiano 
415.00U ludzi. Przyjmując dla la t następnych naj­
mniejszą cyfrę roczną 12.000. otrzymamy na okres 
jedenastoletni od 1888 do 1899 r. 135.000 zesłańców. 
Tak więc pominąwszy już niedokładne daty z XVI, 
XV II i pierwszej połowy X V III w , a korzystając 
tylko z wiarygodnych źródeł, otrzymujemy olbrzymią 
cyfrę 1,450.000 zesłańców za okres od 1754 do 
1899 roku. Zdawałoby się, że razem z naturalnym 
wzrostem tubylczej ludności przypływ ten zesłańców 
powinienby dać Syberyi znaczną liczbę mieszkańców. 
Tymczasem w całej Syberyi, liczącej 250.000 mil 
kwadratowych liczą obecnie wszystkiego 5,727.000 
mieszkańców, podczas kiedy sam pas czarnoziemu 
w Zachodniej Syberyi, mógiby analogicznie do gęstości 
zaludnienia w wschodniej Europie, wyżywić 50 mil. 
ludzi. Liczba mieszkańców Syberyi je s t zupełnie nie­
ruchoma.

Jadrinciow nie bez podstawy mógł zauważyć, 
żo według autentycznych danych, można raczej mó­
wić o wymieraniu zesłańców, niż o ich przyroście. 
Dziwny ten napozór fakt znajduje jednak swe wyja­
śnienie w ciągłych a licznych ucieczkach, tudzież 
w zupełnej nierówności i braku jakiejkolwiek pro­
porcji między liczbami zesłanych mężczyzn i kobiet.

„Nieznany z pobytu" to zjawisko w Syberyi 
ogromnie częste. Według danych urzędowych „nie­
znani z pobytu" stanowią zwykle 50, miejscami zaś 
nawet 90 5 procent całej ludności. Najnowsza sta ty ­
styka przekonuje o dalszem trwaniu tego zjawiska. 
I  tak  z Krasnojarskiego okręgu na 20.798 zesłańców 
uciekło w r. z. 10.248, w Aczyńskim na 9.413 ucie­
kło 5 J9 0 , w Kańskim -a  16.746 uciekło 8.814, 
w Amurskim na 506 — 356.

Zesłańcy uciekają nietylko z kontynent:-, ale 
także z Sachuhna. Przed kilku tygodniami jeszcze 
administracya głównej sachabńskioj katorgi, pociła 
się ze stracliuj wskutek śmiałej ucieczki 10U ze­
słańców, skazanych na ciężkie roboty.

Autor objaśnia to zjaw isko w następujący sposób:
Niezwykle ciężkie warunki, wśród których znaj­

duje się zesłańcza ludność Syberyi, brak zupełny 
wszelkich środków pieniężnych i innych, wrogie 
wprost stosunki między nimi a autochtonami, tudzież 
haniebne obchodzenie się straży, w połączeniu z zu­
pełnym prawie brakiem przygotowania zesłańców do 
jakiejkolwiek łizycznej pracy powodują, że rozłażą 
się oni po całej Syberyi, szukając lepszej doli, a

„Panicz" przyjechał! To wielki wypadek dia 
wsi Zarzecze, oddalonej o kilka mil od miasta, a 
wskutek tego od cywiłizacyi wogóle i przedstawiają­
cej prawdziwą głuszę, tern więcej, ze cała „inteli­
gencja" Zarzecza, składa się z księdza-arystokraty, 
który uważa za rzecz dla siebie poniżają<-ą stykanie 
się ze. Swymi parafianami i ze zgnębionego biedą i 
strachem przed możnymi tego świata, nauczyciela 
ludowego.

„Panicz", o którym nagle zaczęli mówić wszy­
scy mieszkańcy wsi, był jedynym synem miejscowe­
go parocha o. Michała de Strzelińskiego. To „de“ 
zdobyli sobie przodkowie o. Michała za czasów ja ­
kiegoś „króla Ćwioezka" i Bóg wie, za jakie czyny 
bohaterskie. Stopniowo jednak szlachecki herb de 
Stizelińskich tracił swój blask zewnętrzny, a ojciec 
o. Michała pełnił już wcale nie szlacheckie obowią­
zki pastucha owiec obywatelskich, zapomniał o swo­
im dyplomie, który podarły bawiące się nim dzieci, 
a starszego syna Michała, ocinzeu według chłopskie­
go ruskiego obrządku. (

Tej ostatniej okoliczności zawdzięcza ten syn' 
przyjęcie do ruskiej bursy, następnie do ruskiego 
seminaryum duchownego i nareszcie stanowisko ru ­
skiego księdza. Pastuch de Strzeliński umarł w go­
rzelni, wpadłszy do kadzi z wrzącym zacierem. Za 
to syn jego odczyścił zabłocony herb szlachecki, pod­
patrzył i przyswoił sobie maniery wielkiego świata, 
powłóczył się za cudze pieniądze po świecie i na­
reszcie znalazł bogatą żonę,

O. Michał miał dwie córki, Józię i Manię i sy-

drogę, którędy przeszli, znaczą mordem i rabunkiem. 
Tacy „brodiagowie" według powszechnej opinii s ta ­
nowią najgorszy element w całej ludności zesłańczej, 
bo pozbawieni wszelkich praw, wyzuł? się sarni ze 
wszystkich skrupułów i doprowadzili do niesłychanej 
obojętności w spełnianiu najdzikszych zbrodni.

Oto, jak  wygląda ten kraj oior^ynii p a r force 
cywilizowany w świetle, które pod korcem carskiej 
cenzury mogą jeszcze zapalać niezawisłe umysły.
d I “  JUfc ~

Biuro informacyjne
przy redakcyi Słowa Polskiego.

(B iuro  o d p o w ia d a  ty lk o  ty m  p re n u m e ra to ro m , 
k tó rz y  n a d e s z lą  o p a sk ę  a d re s o w ą  Słow a Polskiego. 
U p ra sz a m y  o p o d a w a n ie  z n a k ó w , p o d  ja k im i m a ją  być  
d a w a n e  o d p o w ie d z i) .

M isy o n a r z .  Niech się Pan zwróci do zakładu salezjań­
skiego w Oświęcimiu. — S tu li is la m ó w , T r y b u n ,  ad 1) Adres 
P rzy jacie la  Ludu: Lwów, Chorążczyzna. ad 2) amerykańskiej 
Zgody  nie posiadamy w redakcyi, d'atego też nie możemy Pa­
nu podać bliższych szczegółów. Natomiast możesz Pan zaprenu­
merować to pismo za pośrednictwem któregokolwiek z lwow­
skich biur dzienników. — W , K . w  K . ad 1) i 2) Krynica.
0  zniżkę należy udać się wprost do zarządu, ad 3) odpowiedź 
w osobnej rubryce, ad 3) Odpowiedź w osobnej rubryce, ad 4) 
St. Peptowslciego „Wódz legionistów". — P .  S. T łu m a c z  
Jeżeli Piiihi chodzi o doktadne źródła, to znajdziesz je  Pan tylko 
w Ossolineum lub w bibliotece uniweisyteckicj. Specjalnego 
dzieła, traktującego o tym przedmiocieJ nie ma. — O. X . C. 
Frick'sche Buciiliandlung Wien, Graben. — S. Ii. C. fi', ad .1) 
4, ż3, 25, 26, 61, 8o. aa z) 1. icner Tngbiatt. N eue Preie  
Presse, Frehtdenblatt, N . W iener Journal itd ad 3) W Ber­
linie wychodzi po polsku D ziennik B erliński, ad 4) W księ­
garniach lwowskich, ad 5) Prezydent ministrów i minister spraw 
wewnętrznych Koerber, minister skarbu Bóhm-Bawerk, minister 
oświaty Hartl, minister obrony krajowej Welsersheimb, iirnister 
kolei Wittek, minister sprawiedliwości Spens-Boden, minister rol­
nictwa Giovanelli. min. handlu Cali - Rosenburg, min. dla Gihcyi 
Piętak, min. dla Czech Rezelc. ad 6) W księgarni. — S jira /c ic -  
tlliw ość . Widocznie ktoś Pana w błąd wprowadził. Każdy urzę­
dnik prywatny jest obowiązany należeć do Kasy chorych i może 
bj'ć ewentualnie do tego zmuszony. Od 1200 nie koron, ale zlr. 
zaczyna się ta różnica, że pryncypoł może zażądać od urzędnika 
płacenia całej wkładki. — I l k o  T a r ta r ó w .  Pierwszy tom ko­
sztuje 30 helerów, okładka do tego 20 helerów, nadto na prze­
syłkę pocztową 30 hel. — S o r o k i.  Porozumieliśmy się z Księ­
garnią Polską, która wyszle odpowiednie cenniki.

Odpowiedzi na zapytania w sprawacii giaiJowycl)
udziela.

Kantor wymiany Ignacego Rosnera
Lwów, Pasaż Hausmana.

H  D ro h o b ycz, Nie wylosowane. — I i .  O. Nic nic 
wylosowane. — J E . I i .  W l i .  Z wymienionych losów żaden nic 
został wylosowany. Aby na którykolwiek z nich wygrać, potrze­
ba, aby była wyciągnięta serya i numer.

h an d low e.
Z targu pieniężnego.

KBcrlfttfi, 15 maja. Przy zamknięciu wczomjszuj gieł­
d y : Kredyty 225 50, Stuatsbaluiy 135 25, Discouto Coniac;-
dit 185 00, Knura 158*90, Bank drezdeński 26t*—, (iochumćr 
253*50, Kolej póln. wschodnio pruska 86*60, Ruble za gotówkę 
216*55, Kolej waisz.-wied. —*—, Kolej morza śródziemnego 
100*75, Kotoj Meiidional 138*75, Losy tureckie 116*50, Kenia 
wioska 95*10, „Marpoiier" kopalnie węgla 220'2C, Kolej Ma* 
rienburg-MIawka 78*75, Konsolidation 395*26, Lombardy zG -  t 
Kolej iieury 120'40, Niemiecki bank narodowy 138 50, Kanada 
Prefered 93'10, Akcye żeglugi hamburnkiej 127 50.

15 maja. Wczor. glel. Auslr. kred. 724* ~  
VVęg. bank lued. 729*— , Węg. biuik eskoutowy 491*—, Węg. bank 
hipoteczny 455*—, Węg. renta koronowa 92*40, Uhmiuturatiiu 
5 9 9 —, Węg. 4-proc. renta 97*40, Węg. bunk dla przem. i handlu 
189—, Slaatsbaliny 401“—, Kolojo uliczne 627 —. Węg. bank esk. 
— *—, Węg.poż. premiowa 164*50, Austr. renta koronowa 9rf*— 
Klektr. kol. uliczne 321*50, Gana & Co. 3520, Salgotarjaaer 
640 -—, Austr. zlotu renta 97 30. Akcye eloktr. *257 —

15 maja. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kiedyty 225*80, Stuutsbnimy 135*50, 2.omburdy 26*10, Aipiny 
261' — , Austryacku renta papierowa 97 70, Austr. srebrna renta 
97 30, Austr. zlotu rontu 98*45, Węgierska zlotu renta 97*50 
tJuionbanki —*—, Akcye elektr. 138 —. Kolej póln.-zach. 116'— .

Usposobienie spokojne.— n — — mbm— — — — a— ąpi

na Wiktora, który po ukończeniu uniwersytetu, wstą­
pił do służby administracyjnej, gdzie zwykle kary ti­
ra  otw arta je s t tylko dla wybranych

„Panicz" W iktor był właśnie jednym z nich. 
W krótce j>o wstąpieniu do służby, dostał się dzięki 
protekcyi do ministerstwa, przepędził w stolicy nad- 
dunajskiej kilka la t śpiewająco,, awansował i został 
przeniesiony do kraju. Skorzystawszy z tej okoli­
czności, wziął urlop, aby spędzić w akacje — Upiec
1 sierpień — w domu swoich rodziców, których nie 
widział juz od dłuższego czasu. Liczył także na to, 
że wydusi od ojca trochę pieniędzy na spłatę dłu­
gów, które, jak  miecz Damoklesa, wisiały nad jego 
reputacyą i dalszą karyerą.

Całe Zarzecze me mówiło o czem innem, tylko 
o „paniczu". We dni przy pracy w polu, wieczorom 
w karczmie mówiono o tern, w jakiej je s t randze, 
jaką może posiadać władzę, jaką  ogromną per.syę 
itd. Dziewczęta szeptały także o tem, jalti „panicz" 
je s t przystojny i jak  mu je s t do twarzy czarny 
jedwabisty wąsik. Żal tylko, że dumny jak  książę, 
siowem, jak to mówią, bez kija do niego nie przy­
stępuj. Chodzi po polach i lasach, spotyka przystoj­
no i ładne dziewczęta i —  prawie ich nie zauważa, 
uie odpowiada nawet na ich wstydliwe powitania. 
Hardy „panicz".

(C. a. n.)
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P s r y ł ,  15 maja. Wczor. giełda C teJ. fonciet 695"— 
1 ptoc.pożyczka rumuńsku 1896 r. 82 —, Greolta poż-czlca — •— 
proc. hiszpańskie Bxteriours 72'07. Silne

B e r l i n ,  15 maja. Wczor. giełda wieczór. (Nncbboerse)
Kredyty 225 50, Słaatsbaliny 185'25 Lombardy 2 6 '—, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 2i 6*55, Roi. banknoty (nit.) —’—, Disconto 
Conwndit 185'60. Usposobienia spokojne.

H a m b u r g ,  15 maja. Wczorajszu giełda wieczorna. 
Kredyty 225*50 L miburdy 25*75, Staatsbahny 135"—. Aystc. 
zioła rontu 69*25, Węgierska złota renta °7*40. Srelno •—•— 
| łacotio —•— żądano. Srebrna renta 94'iiO, Włoskie 94*90. Losy 
z 60 r 138'—. Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy.
U a J & p c S Z i, 15 maja. Pszenica na maj 7*04 

do 7*95, pszenica na październik 7*74 dc 7 7 7 ,  żyto 
na maj 6*8j do 6*90, na październik 7*03 do 7.05, owies na 
maj 5'03 do 5'05, na p iździernik 5'27 do 5'29, kukurydza lia 
maj 5*59 do 5*30, na październik 5'65 do 5'67, rzepak na S ier­
pień 1900 r. 13 00 do 13 05.

Drobne ogłoszenia.

W ie d e ń ,  15 maja. (Giełda Zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedaw ano:

Pszenica na maj czerwiec —'—  do— :— , psze­
nica na jesień 8 ‘19 do 8'20, żyto n a jm ij czerwiec 
—•— do — •— , żyto na jesień 7'40 do 7'88, owies na 
na maj czerwiec — ‘—  do '—, owies n jesień 6*68 
do 5 62, kukurydza j ia  maj czerwiec 5 ’8/5 do 5,82, 
kuktirydza na lipiec sierpień 5*98 do -w92.

Zresztą notowano: pszenica na maj czerwiec, 
S'02 do 8 ’04, żyto na maj czerwiec 7*25 do 7‘2S, 
owies na maj czerwiec 5 ’45 do 5'47 (noui. wartości), 
rzepak na sierpień wrzesień 1 5" 15 lo 18'25.

Wypowiedziano na dostawę 2000centn. metr. 
kukurydzy.

Ze względu na silniejszą zagranicę, kursa koń­
cowe silniejsze: Pszenica na jesień 8'28 do 8*22, 
żyto na jesień 7*48, pszenica na o taj czerwiec 8'05 
do 8 0 7  żyto na maj czerwiec r 2 8  do 7*80.

Spirytus za 1Ó0 ńkt. 41'80 do —‘— .
Berlin, 15 maja. Banknoty austiyacKie 84'50. 

Spiiytus 49'70.
Paryż, 15 maja. Trzyproceut. ren ta  100'50. 

Mąka 2G‘l5.

Targ bydła rogatego.
iryginalny telegram Józefa balorslcijego i Synów.

Wiedeń, St. Marx).
Wiedoń, 15 maja.

Na wczorajszy ta rg  bydła rogatego, przezna- 
onego na rzeź, spędzono ogotem 5569 sztuk, z tego 
Galicyi 1097, z Bukowiny 128.

Przebieg targu spokojny.
Ceny niezmienione.
Z tego spędu nie sprzedano sztuk 67.
Galicyjsko'bukowińskich wotów sprzed ino 1 )1 

tuk po 50 do 59; 410 po 60 do 65; 875 po 66 
, 70; 25 po 71 do 72 kor.

Buliaje podtuczone buz różnicy pochodzenia ku- 
wano po "50 do 66, krowy podtuczone po 50 do 60, 
dlo chude po 83 do 49 kor., wszystko licząc za 
ntnar metryczny żywej wagi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
SS t  sb n  5 s  8 s> w  IŁ o  s  s  o  w  s  i .

Zastawianie iosów
je s t  zbytecznem . m ożna j e  
bon iom sprzedać i te sanie 
O )Jr na ra ty  m iesięczno  

odlćnpió In fo rm a c ji udyicla
'(AMOR WYMIANY

WIKTOR CHAJES i Sp.
Lwów — Sykstuska I. 8.

Losy gdziekolw iek zastaw io­
ne w ykupuje się. 2283

E/awalerskie 2 pokoje, przęd­
l i  pokój, I. p G rodzickich 
1. 2, róg  D om inikańskiej i Ryn­
ku. 2285

Rzesze Inteligen­
tne zadamy 6-cio
g dz. dnia pracy!

i czytamy SATYRĘ XX. wieku 
i y

Przekazem  3  Koi*, u a u to ra : 
Stefan  Rogalski, Lw ów , Ka- 
Jocza 1. 14. 2318

ryndza majowa znakom ita 
liptaw ska, ćw ierć funta 

8 ot. tylko w  handlu Leonarda 
Soleckiego we Lwowie, ulica 
Ratoregu 2. F ilia ul. Zielona 
1. 4. 2334

m aszyn  do szy c ia  do wy- 
bgm  7 N ajlepsze do haftu. 

PateinT160. gotow ką 60 zt. Na­
uka haftu  bezpłatnie. Proszę 
żądać cenniki. J ó z e f Iw anicki 
Lw ów , A kadem icka  26. 2494

Z iem niak i
zakupu je S tanisław  Gurr ul 
w  K rakow ie. 2526

#3pcszkanie letnie na  Zoltów- 
4ZJH- co do w ynajęcia. Wiad. 
u pp. SOKAL i LtLTEN, ulica 
H etm ańska 12. 2543

rzyjrtię zaraz ru tynow ane­
go  pom ocnika kancela­

ry jn eg o  w  sprawach sp a d ­
kow ym i i h ipo tecznych . Jó ­
z e f  Hejda, c. k . notaryr.sz  
w  D rohobyczu. 2576

■ ffl^ g rzan iin n w a iay  leśniczy 
’ z 19-Iet. p rak tyką  w w ię­
kszych lasach szpilkowych, 
liścistych, w ysoko i niskopion- 
uych. Obeznany z pomiaram i 
gruntów , niw e!aeyą,<budow ą 
budynków  z drzew a i m uro­
wanych, a to m ieszkalnych, 
gospodarczych i fabrycznych, 
z prow adzeniem  ta rtaku  i m ły­
nów wodnych, tak  zwykłych 
ja k  i am erykańskich, z cegiel­
n ią  i p iecam i w apieunem i, po­
szukuje  posady żonatego za­
raz  lub od 1 lipca br. Łaskaw e 
zgłoszenia post.-rest. „Leśnik", 
o. p. Tyśm ienica, 2577

Kura giełdy widdeóLkiej
Z dniu- 14 m aja 1900 r.

K ursa w szelkich akcyj i różnych lo- 
>w notow ane są  „od s z t u k i r w w alucie 
uonow ej.

O f ó l n ;  d l n ;  p a ń t lM s t ,

terowi . . . .  
jm a  . . •1851 po 250 -1. mb. 4° o 

U 30 po 500 ał, w , 6", o 
1800 a 100 if. 0"/o 
1861 po 100 ał. .

reprezentow  anycb.

fol. od poa 4°jj za lOO zt. 
ud pod. 40/0 za 200 kor. . 
Lustr. ?V«"/s aa 200 kor..

O b l i g a c j e  k o l e j o w e .

A rcyks. A lbrechta za 100 ał. 4 >  . 
Cesarzow ej E lżbiety w złocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4°/o . •
C esarza F ranc iszka  Jó zefa  za lOOzł. ............................
Arcykfi. R ado lfa w wal. kor. wolne 

od podatku  za 200 kor. 4°/o 
ij K arola L udw ika po 200 zł. mk. 
(ostempL akcye) 5°/o .  . .

O b l i g a c j e  p i e r w s e e ń s t a r a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta aa 300 zł. 5<>/o ,

„ w złocie za 200 zł. 5°/o : • ; —
Kol. bukowińskie lokal, za 200 koron

4®/<i • • * « • • •  —*-*•* —
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 zt.

4 o /„ .....................................................06-— 96*75
Kol ‘ilwwsko-czern.-jasskiej z r. 1894za

400 kor.3% . . 75 194.755,

p U c t  ią d a ją

93.05 08*85
93*05 98*2*5
1 L)8'— 170—

135*— 135.50
137 56 158 50
202.25 203 23

iz io  paustwa

110*80 117*—
98 — 98*20
84*05 £4*21

95*30 96 —

114*— 114*50

120.70 121*40

94 00 95*40

428*- to OD 1

94* -

102*75

92*50 93*10

9 0 .— 96.50
102*10 103*—

91*50 92.—

97*.75 98*7

lis ty  d łu ż n e

&5.— 96.—
103.20 103.70
95.— 95.40

109.50 110.—
98.60 £*9‘ —

92.— 93.50
94*25 94,60
94*80 95*—
93.60 94.50
92.50 92*70

99.75 100.25
94.50 95,—

100,50 -------

100.—

90*—
94 .— 93.—
98.9J OJ.90

£ M  !«■ J ł . l U . N t l .  .1  l u a j i m  k o r o n y  w ę g o ra k io j

W ęg, ato ta  re n ta  za 10u j t .  A"/ . , 116*95 117*15
. . .  w t u l .  ko r. za  200 . 1,
„ u ■ ]. . . . .  9225 V-V4u
„ k u r p .u iop . alY*0!* 100 * 98-—  <13*00

vroir. 61. o jn . regu ł c iey  >a 100 zt. 4 pr. 136-50 139.50 
iiożureiuiow .1 sn  loo  i ł .  , lj3*75 104-50

„ „ „ z a  50 »t. . 163*75 164*75

I n n e  p n M ic ł* t«  p o Ł y c .sU l.
1*0*. k la j .  B ukow iny ■ r .  1606 ł«Jn. . a  

200 tł . k u r . 4'7u 
n« k o n ik sk le  olił p ro p lu a ry jn e  lun. «a

100 zł. O * . o ........................................
lln llc , poż. iira j. » r .  187!) za 101) <1.
U ullc. poz. k ra j . z r .  UilOt .» 2 r,u V o r. 4",z 
H a ll., ul ig . p iop ln . a  ro k u  1680, za  106

z i . 4 ' : i . ..................................................
ł 'n i,c zk t*  p rem io w ..m . W l“ d u ! a z r .  1074 
l ’i i ycaka liiiuftta Lwowa ■ roku  lHUtt za

10(1 zt* 4‘' / o | ..............................
Item a tt lu ek a  za 100 kor. 4,>/i}
I’ot> 'czka tu lg a rz l ia  * r .  1H02 aa 100 zl. 67*

I n i a S j  m i l a i i u e .  O b llg ,  ł i ip o t  1 
( z a  IO i) z l .  N o m .) .

Auitlr. zz k .. k red . zlout. lou. n  56 lal * » 
uukow lnak l zak t. k red . zleto . IM . r>'V„.

U K 4'ło .
U ri. Akc. l a l i -  k ip. I0“/o p rem . lud. 6",•

„ „ „ loz. 50 la t 4'/i°/o .
.............................................«« la t »  260

kuioo 4°;u .....................................
Gal. To w. k r ,d .  alent 4°;v lud. 50 la l •

.  .  „ 4' o los. 41 lat .
.  47» atzru  . .

,  I  ,  ,  470 . a  206 k o r . .
Itaoku ’  k ra jo w eg o  d la  O rlicy) I Lodu™

4 ‘ z“/o Ol1/* la t zwroloo . •
Dauk-i k n t jo n .  lon. U 1/* le*- z a 2 0 0  Lor. 4'/v 
llKuku k ra jow ego  , bltg . koiouu. i: em . , 
llanu i k ra j v.ego obi . koinoit. U em . 42 

lal aa 200 Lor. *Va7o 
Banku k ra jow ego  obligfte. Lom uu 4. ent 

45-Jct,, zw 200 kor. 4°/o . . ,
liunuo k ra jów , olil. kul. los. za 2110 kor. 4"/o 
a u tr . w og ierau . bauku  40Ya la t los. 4"/z

O M ig acy * *  Z p r u w e m  p ie r w a z e ń s tw a

za 100 zt nom.
K ol. Lw6w C ze r.-Jasry  .z  r .  1664 za 600

a). 4n/o u m iej 10",o . . .  8', -0  87*9'
K o le i l.w ów -C zern. z r .  1864 800 r l .  4"/z 94 20 94*80
U zi. ko l. lok . w scbodu. zalOO zl. 4‘Vo —*— —
G zi. W eg. kole i ero. JH70 en 20(1 zl. BPa 104-76 1095.7 

,  1H78 za 2 0 0  zl. 5"/« 194-55 105*50
* 11 47 za 2 0 0  zl t'Vo 065-2 «C 25

U / y t o r n a  K a w a  Va kilo 75 
■* ct., „Syryus2“ ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 2387

S zparagi ogrodowe rozsyła  
i r  dow otnej ilości. Zarząd  

dóbr Zam eczek , p. Żółkiew , 
po 40 ci. ; a  klg ., co 10 dni 
cen y  niższe. Odbiorcom p rze z  
cały i sezon zn a czn y  opust. 
Zamo.cie.ni. adresować; Oic- 
nrcźyk , Żółkiew. 2608

' a o in y  pomocuik otrzym a 
korzystną  posadę w han ­

dlu galanteryjno-dro  biazgo w. 
J Anton. M ilewskiego w Sam­
borze. W ym aga się dobrych 
referencyi. 2548

g tl i lo p c a  do p r a k ty k i po -  
szu k u jc  cukiernia  Bez. 

Scholza w  P rzem yślu . 2555

TT>0SZu!mje się  na 3 hlicsią- 
co le tn ie  n iem cczki od 

12—15 la t na w ieś do zaba­
wy i rozmowę z  dziećmi. 
A dres II. B. G liniany. 2575

RłiOM izraelicki poszukuje pa- 
n ienk i z lepszem  w ykształ­

ceniem , językiem  niem ieckim  
fi-ancuskini i robotą ręczną 
Fortepian pożądany. Zgłoszeń, 
i św iadectw a Schell, Gorlice 

2607

Na setoa t a i !
do odśw ieżania i konser­

w owania

letnich bucików.
Kremy żółte, pom arańczo­

wo i nrnnatne.
Kremy białe i czarne do 

lakierów . 2489
Mydełka do czyszczenia 

w szelkich żółtych skór. 
Glazurę żółtą, pom arańczo­

w ą i brunatną.
Lakiery do skór 

re a u x “.
Lrkier „G artnera* na  o- 

buwie.
Apretura na  obuwie. 
Wazelina do konser, skór. 
Jako  toż oryginalne an­

gielskie
i a t i o p i r  ' kremy na skórę 
LOjŁ I ó i j  polecają n a j­

taniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4.

*Chov-

mm

. l U Ł I A ^ i ^ A  UJ ( J T K C  W  A
żona c. k. kasyera poczt i telegrafów

“  po ciężkich  cierpieniach , przei: i osin się do w ieczności i 
dnia 13 m aja  1000 roku. p r ze ży w szy  la t 50.

Vt sm utku pogrążony mąż z dziećmi i rodziną, zapra­
szają  krew nych, znajom ych i pobożnych chrześcian n a  I 
obrzęd pogrzebow y, k tó ry  się odbędzie w e w torek d 15 , 
m aja  b r, o g. 4 popoł. z domu żałoby przy ni. P ie k a r -" 
sk iej 48, na  cm entarz Łyczakowski. .Concordia" A. lforkon-ski, |

E Ł a B I U T A  I S O I i K  l  O i T l
wdowa po urzędniku

| po kró tk ich  cierpieniach, opatrzona ów. Sakram entam i, 
zm arła  dnia 14 m aja  1000 r., p r z e ż y w s z y  la t 66.

Obrzęd pogrzebow y odbędzie się we środę unia 16 
m aja 1900 r., o godz. 3 popol., z domu żałoby przy ulicy 
C horążczyzny 1. 24, n a  cm entarz Janow ski, na k tó ry  
w sm utku pogrążona rodzina, krew nych, przyjació ł i zna­
jom ych zaprasza. „C oncordia" A. K arkow sk i.

3 B Ł aaM E g a R — g g 3 E !  fa r a r a w w s ł i

( C a r o  i  .Ii*13l!i*;St. ‘
s t  • i y t o i  zy  

! Wieilt.-f, »  7*( </.t
Lwów. Jagiel]oń«l»a22.

    o i

Jag ie llo ń sk a  22.

Przeprowadzenia
w  patentow anych, u ch y la ją ­
cych potrzebo opakowania, 
wozach, lądom i morzem, ko­
leją., drogą kołow ą i w miej­

sca.
ZAKŁAD 

KLIMATY C inlY  
w lesie sosnowym

od Lwowem przy pierw szej stacy i kolei Lwów -K raków  
otw arty  od dnia 15 m aja 1900. 2008

M ieszkania letn ie  wygodno, czyste i suche, fam ilijne i k a ­
w alerskie, w cenie bardzo um iarkow anej, ua  cale lato, 
m iesięcznie lub tygodniowo.

Restaurncya  z w yborną kuchnią. Potraw y i napoje po cenach 
lwowskich.

K ąpiele  staw ow e i w łazienkach
Pociągów  dziennie 5 ze Lwowa, a  6 do Lwowa. S tacya ko­

lei państw ow ej, poczta i te leg raf w m iejscu. W  niedzielę 
i św ięta  m uzyka Sala dla zabaw  i p rzedstaw ień teatraln .

S k le p ik  z tow aram i kolonialnem i w m iejscu. D la gości, m ie­
szkających stale w zak ła d z ie , dostarcza się codzień 
św ieże pieczywo i mięso. Zgłoszenia w spraw ie m ieszkań 
przy jm ują: „Narodua Turhow la" w e Lwowie, Kynek 36. 
i  Z arząd re s tau racy i w  Zakładzie.

K s i ę g a r n i a
Braci Jabłońskich

n  T a rn o p o lu
poleca jako  nader cieka­

w ą rz e c z : 237 L 
-A . "to -u. a  a.

•S il
i rozsyła opratme 

za nadesłaniem  przekazem  
1  ief. 6 0  c l

1
w śródmieściu we Lwowie

do sprzedania tub wynajęcia.
Wiadomość u adw. Dr. Mayera we Lwo­

wie, ul. Hetmańska 6. 2521

ze znanej f a b r y k a  
k o n s c ^ w ó w  w  JLe- 
o b e r s d o r f i e .—  Naj­
zdrowszy i najtańszy 

środek żywności. Zawartość pożywna według urzędo­
wej analizy SfP/sP/o. — Celujące smakiem i prędkością 
przygotowania. — Prospekta i próbki na zadanie gratis.

Zam ów ienia p rzy jm uje: 1

I i i  a r o  S r l s a p i r y ,  ul. Sykstuska 27.
K ń ż n c  lo  »y.

n) L o s y  p r o c e n t o w e *  
A ustr, s ak ł. kr. z . obi. p r. « r .  188(1 fl"/»

.  .  . . .  »-/• 
Io w . łe g .  im liunr\Ju 100 »t. Hik„ 4'/« . 
U regulow anie Lun aj u z J870. 1U0 zł. 5°/o 
W ęg. B anku  Lip. po 100 zł. 4%  , ,
P ożyczka n i. T ryeiitn  100 a ł . m k. 47«7a 

.  m . .  50 *1. 4°/o
PożycskA Herb, prom . po 100 fran k . U"/« 
T u reck ie  obi. prera. k o le j, po 400 fr ,

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w  
BtidaiiBK.leOrtkle (Mnslllua) fi a i. ,  •
Zfltkł. k red . iliu h . 1 p. po 100 i t .  .
Clitry 40 al. m b , .  ,  .  ,  .
ro ży cc k *  id . Jiislucukii 20 ał. .  ,
Losy m . K rakow a 20 »t. .  ,  ,
Pożyeska, n i. Lubiany 20 ,  ,
Of eu 40 ał. '
pRlffy 40 ał. m k. . . .  .
C aerw. k is y ta  auiitr. tow . 10 ał. • .
Ceecw. k rzyża Io .t. i t .  ,
Losy fund. a ro . K udolU  1(1 i t .  , ,
tiu liua 40 *t. m k. ,  .  . ,
P o i HalctmrgsUa ‘*50 al. ,

,  (ionois 40 al. m k . .
Pożyczka n i. y tm U siuw ow a 20 
W aldBttłlna 20 ał. m k . . . . .  
Losy kom unalne m . W iednia z 1874 r,

A S tC |«  pwodalgbiorstw tramp octowych.
ko’..

238.— 240.—
234*50 2SC*—
335.— 345.—
254’— 254*50
236— 238 —
3 7 0 . - ——
r o — ~wm

74— 75.50
114— 115—

13.— 14—
400 — 40150
131.75 132*75
84.60 06.50
71.— 73—
40.— 50*m

134.— 136.—
132.50 133.50

42 ń0 42.50
20.25 21.25
63.50 65*50

175*25 177*25
59 50 60.50

183— 185.—
130.—
178 .-. _•_
387*- 389.—

410 —
K uków. ko i. ok. (ako. plorw .) 2 0 0  al. s as

400 k . . . . . 400-—
. . .  (nkc. Baki.) 2 0 0  i t .  a s  ,

400 k. , .  . . 304* -  —___
Kolei póło .-ccs. F erd . IO O 0 e t, m k. =

2100 k ........................................................ 6 2 3 2 .-  G244.—
.  I.wńw>CBerii.>Jaesy 2 0 0  i t .= s 4 p 0 k . 544*— 546*—
.  wHcboiln.-gallc.-lok. 20(1 z. —  400k. 81)2.-- 400.—
9  pRÓulwowych 400 ał. sr. = 4 8 0 k .  031.— 632*—
.  południow ej 200 z. 500 f . =  480k. 110*— 111*15
m w ęglor. ga llc . 1. 200 ał. = 4 Q 0 k .  4 1 4 .*  418*—

A l 4 c y «  Iłau k iS w  ( z a  s z tu k

li mi Lu Anglo nuatr. 1UO *ł, « ,  ,  285‘— 287.—
Pezałt. banku band ł. liOO a ł. . , 2085*— 2695-—
Zakł. k red . d la łiaudlu i pcaem . p. ot. . 721-25 722 25
Wqg. banku k red y t. 2 0 0  *!. . . . 726*— 728
Lt*!;. w/suntr, tow . o.sk. 5 0 0  ał. . , 1410.— 1420.—
(Jal, Lnu ku lilpo t. 2 0 0  a ł. •  , .  630*— 680*50

.  .  d la liaitdlu 1 p raen i. 2(J0 a i, 352.— 380.—
Haliku d la  k ra j. koronnych  200 ał. ,  444 — 445.—

m Auwtro-włjg. COO a l. .  .  1775. - 1780*—
# Zw iąak. (iTiiłonliauk) ‘iild  . 583.50 584*50

YŻesk. banku a r t ią tk . 1 0 0  a l. 283.50 2C4*—
(ViinD»(eiinka L anka Ino a ł. 25?*— 260*—

A |4 C J«  przcilsngbiurslw praomyaJo vy<;u.
0Aiie. knrpao. naft. to rra ra . 6()0 kur. 
Austr. Tow . g ó rn icze  Alplne 100 *1.

1348 — 1*154 —
. 51A 5 ’6

P raaklngo Tow . Ju la  n . p raen i. ‘ZOO 2130__ 2140—
Bcliodnlca 500 kor. . . . . 10H5. - 1695 —
T ureck ie  »m a. ty  ton ie  w. 200 f r , p er. «il». 298.— 290,—
TrlfaU tow . kop. w ęgla 70 al. . • 400— 4*20.—

1 1 ’ a  1 u  t y .
D ukat cesaruki . . . . , 11*38 11*42
Antjtr. w eg. 8 gu ld . a ło te  m n o e ta . 
20-franków ka •  • .  ,

, —'  -
19*27 19*29

20-inarków ka • .  .  •  • 23*68 23*76
KoBsyjBki p u lln ip s iy a l ,  . — . - •
N iem ieckie banknoty  aa 100 m arek 118.30 118.50
W łosk ie bankno ty  aa 100 Kr . • • 90 95 91*15
Knblo. ,  ,  • • • 8*56 w  5 7
B ourereny . , ,  ,  , • 24^2 24*30

Berlin, dniu  14 maja:
Puan. llHty aaataw ua 4 proo. a e ry a  8 —l l  , ,

,  ,  ,  IP/i p roc........................................
. . .  8 proc. B a ry t A .. ,  ,

Poao. listy  ren tow e 4 p roc. .  .  .  .
a V* proc ..........................................

P o ro . ob llgaoye prow . tf‘/a  proc. • • .
Kuble (100) .......................................................................
Austr. banknoty  (100) , . ,
Llttly aastaw ne Król. Poluk. 4V• preflu .

W arszawa, dniu 14 maja:
M aty llkw łdao. K rót. Polak, d u i e . ,  ,

.  . . .  drobne
ltotJ. P o i. Krem. a ro k a  1884 . ,

. . .  - *«««
Obi, prem . K auku aataotieckiego .
Maty aast. T ow . k red . alem sk. d u ł*  

. . . .  .  drobne •
m u m iasta  W arsaaw y se r. VII. ,
,  ,  •  .  *V» proe.

Petersburg, dniu 14 maja:
UoHyjHkH pożyoaka preru, a t .  1804 .

m ■ r . 1880 
Mety ae s t. Tow . k red . slotu. Kr. polak. ,  

m m ro sy jsk ie  .  ,  ,
9 m k ijow sk ie  . ,  ,
9 t  , w ileńsk ie  . .  ,
9 m c t ia rk o w sk le . .  .  •  ,
9 m cheraońukie . . . .
.  m b eaarab .-tau ryda . •  •  •

100*20
93-40 
83 .—

101. i 0
9 4 - -  
92.10

216.05
84*99
97,90

99.20 »8 8v 
204*— 
264. -  
216.50 

97.40

92.85

S18. 
258. - 
98.23
95.7i
9b.*‘i

IM * -

Nakładem Sjiólki wydawuiczej we Lwowie, Stów- zar. z o<rr. poręka. — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. HaLemskiego.


